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Wiele narodów świata obqho’dzic będzie tegoroczne Boże narodzenie 
jako pierwsze od sześciu lat święta pokoju.Nie grzmią juz działa w Eu­
ropie i na Dalekim Wschodzie,a cisza klęski panuje nad ruinami miast 
niemieckich i japońskich.

Naród polski - najwierniejszy sojusznik Obozu Zjednoczonych Nąro 
dów, który udział* swój w wojnie cd pierwszej chwili zaczął opłaeac ży­
ciem najlepszych swych sunów i całkowitym zniszczeniem kraju, nie od­
zyskał jeszcze jednak istotnej niepodległości,chociaż walnie przyczy>- 
riil się do zwycięstwa: Naród ,odcięty od świata nieprzeniknioną zaporą 
ugina się pod ciężarem obcej okupacji„a rozproszona po szlakach wygna­
nia cześć jego 'przeżywa juz siódmą z kolei Pigilię na obczyźnie.

Z ten wieczór wigilijny, pragnę życzyć Polakom nafcaiym świeci e. 
aby nie opuściła ich ta niezachwiana wiara i nadzieja,która dodawalaim 
sił podczas najcięższych chwil walki z wrogami.Ta nadzieja i wiara o - 
pierała się o wartości niezniszczalne i wieczne,o zasady moralne, tak 
silne, iż potęgi zła i przemocy„walcząc z nimi od wiekowanie zdołały ićh 
nigdy zniszczuć i unicestwić.Są to zasady,które przyniosło światu Nar o 
dzenie Chrysjusa - zasady miłości bliźniego i wolności człowieka.

Niechaj wszyscy Polacy złącza się we wspólnym trudzie odzyskania 
ni epodległości.Niechaj w szeregach*bojowników słusznej sprawy znajdą 
się ramię przy ramieniu: żołnierze,których udziałem miast nagrody za 
bohaterstwo i ojiarnośb stało się wygnanie, - ojiary okupantów,przemo­
cą wyrwane z własnych siedzib i rozproszone po całym,świecie, - i wre­
szcie Polonia. Zagraniczna wszystkich krajów, która juz podjęła odważnie 
i bezinteresownie najwyższy wysiłek dla Sprawy.

Niech ta Vigilia,święto powszechnej miłości„stanie się świętem o 
Jiarności wszystkich serc polskich na rzecz braci naszych,cierpiących 
głód niedostatekoPomocy naszej potrzebują rodacy w Kraju, potrzebują 
jej roipnież rodacy w Niemczech,którzy zmuszeni byli przez hitlerowskich 
oprawców do niewolniczej pracy,a teraz mimc wyzwolenia,znajdują sie • 
wciąż w ciężkim położeniu zdała od Kraju.

A więc ni ech hasłami tegorocznej Wigilii będą - silne postanowię 
nie wzmożonego wysiłku dla odzyskania niepodległości i wzajemna pomoc 
wszystkich Polaków.Jeśli do tyąh celów zmobilizujemy wszystkie nasze 
siły i pragnienia, to możemy byc ufni i pewni,iź przyjdzie wreszcie ta­
kie" Boże Narodzenie,gdy ”pokój ludziom dobrej wolVzapanuje w Polsce.

Londyn, grudzień 1945 roku.
(-) WŁADYSŁAW RACZKIK7ICZ



WSZYSTKIM CZYTELNIKOM i PRZY­
JĄĆ I O Ł O M NASZEGO PISMA - PRZY OPŁATKU TIGI 
LIJNYM SKŁADAMY ŻYCZENIA, ABY - PRZETRWAWSZY TEN O 
ŚTATNI, NAJCIĘŻSZY OKRES - MOGLI JAK NAJRYCHLEJ PO 
WRÓCIĆ DO NAPRAWDĘ WOLNEJ OJCZYZNY.

REDAKCJA "P O L A K A"

2 OPŁATKIEM
Czego bu życzyc wam
17 tę święta noc,
Gdy betlecmskiej gwiazdy jasna moc
Kieruje drogę .swą -cd niebios bram
Ku waszym zbożnym chatom ?
Kiedy ten.skrawy śnieg,
17 ten mroźny szron
Spłynie do wapzych utęsknionych łon,
Słodka. opowieść, że w żłobie ten legł,
Co odkupienie światom
Pragnął zgotować przez męczeńską krew

Chce wam otuchę wni esce0 o
T7 ten wielki czas
Jakiś się nowy grom obudził w nas
Vy o tum wiecie, miki, których czesc 
Poznosi drobna dziatwa;
Z krwi-ścte stworzyły straż
Niezłomnych praw,
I7ięc zawoławszy: zbaw nas. krwi,. o zbaw!
W wieczór dzisiejszy rozpogódźcie twarz; 
Choc to oj tara niełatwa.
Cieszcie się dzisiaj z wszystkich mąk i kar6
A w tum, zamęcie sił,
Gdy własny brat
Przeciwko bratu straszny wyrzut kładł
Na szalę czynu, co się w bojach wił,
Niech się dziś kaja i, korzy, 
Kto kłam wysuwał w bej;
A zasię ten,
Kto uj prawdzie czystej snuł przyszłości sen, 
Niech się raduje: Niepłonny był znój!
7. prawdy się rodzi Syn Boży,
Kruszyć lei więzów i rozdawca łask.
Błogosławiona bądź, 
Chwilo, coś jest
Po to nam dema, by przez ojlar chrzest
Ko gig się dusze ku wyżynom piać
Boskiego objaiąi enia,
Ze człek, choć z prochu wstał,
Szatana zmógł, , ,
Jeśli ni., stracił śród rozstajnych dróg 
Żądzy swobody! blaskiem wszystkich chwał



3

Ona go opromienia, 
Boć najprawdziwszych to niebiosów blask.
Zapada cichy mrok, 
Majpierwsza z gwiazd
Lśni już nad bielą naszych siół i miast;
Anto Iow śnieżno-skrzydłach mg lawy tłok 
Śnieżystym polem śpieszy,
Staje u węgłów ścian,
Kwiecisty' mróz,
Który na szybach tak przemożnie wzrósł, 
Słapia oddechem śpiewu - dobrze znan
Jest hymn tej świptej rzeszy, 
Liły jest sercom ten niebiański gość.
Zasiądźmy wszyscy w krąg;
Radość nasz dom
Niechaj napełni! Jakiś nowy grom
Zbudził się w wnętrzu naszym! Żądny mąk 
Lęka się wróg zawzięty!
Sianem nakryty stół -
Kolędy głos
Tej Najprzedniejszej, którą dał nam los, 
Pojdzie w daleki świat, by świat ten czuł, 
Ze juz zbieramy sprzęty
Z ofiar, co bujnie tak’ musidły róść...

JAN KASPROWICZ

M IŁ MA KAPITULACJI
Pewien,pisarz polski - nazwisko nie ma tu znaczenia - posiadający 

auzą wprawę/koniunkturalnych zmianach chlebodawcy,przeszedłszy ostatnio 
ha chleb warszawski ogłosił ,łprzyp mnienie na czasie”: jak to w r. 1814 
trupa(polskich generałów i pułkowników postanowiła ze swymi, oddziałami 
-vraoac do kraju.I wróciła7uznawszy bezcelowość dalszego trwania przy Na 
Poleonie i jego straconej sprawie»Czytamy dalej:

%Ta, spotkanie tej armii wyległy tysiące witających ja Izami Pola- 
? ile mi wiadomo, żaden historyk nie potępił tej decyzji,nie u — 

^nał jej za niepatriocyczną,żaden nie wyraził zdania,że armia powinna ły 
-La nie wracac,lecz zostać ,czekać ^protestować swoją postawą ,trwać. ... 
^ooL-^e spotkałem nigdzie zdania,ze w rt1814 polscy dowódcy postąpił i źle 
Uwierzywszy Aleksandrowi I,wróciwszy do Polski,która była okrojona ze 
^scriocu i zachodu i formalnie poddana carskiemu berłu,., 7 opinii współ 
Czesnych i potomnych dobrze zasłużyli się narodowi oi wodzowie legionów 
Mórzy poprowadzili swe wojska z powrotem do ’olski.Polski bez Poznania’ 
J-crunia,Krakowa nąwet ,, ,» w

. Wniosek ? Prosty: ci dowodcy.którzy dziś poprowadziliby swe wqj— 
sKa z zachodu i pociągnęli społeczeństwo do pogodzenia sie z losem, nie 
yiko nie potrzbują się lękać sądu historii,lecz mogą być pewni zasługi 

1 pochwały o . ' '
. . hapewno? Z sądem historii sprawa nie jest prosta,a jeszcze 

<Ale?.z analegiami historycznymi.Dr.Goebbels w swej ekwilibrystyce pi - 
arskiej stale eperowai nimi. Jego motyw ’’historia nie"miałaby sensu”był 
• aśnie wnioskiem z umiejętnie dobranych przykładów dziejowych. A na koń

h . ^ym,wypadku stała się rzecz jeszcze gorsza - analogię wybrano 
ajnieszczęsliwiej.Yf jednym jest tylko podobieństwo między r.1814 a chwi

Pą/ beon3- kraj u kfcesn drogi pewrotu nie był i nie jest niepodległy.
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Doradza się wojskom polskim ńa obczyźnie?,by swym powrotem ’’zjedna 
ly spoleczeńs two'* na rzecz takiego państwa, jakie jest - okrojone i pod­
dane obcemu berłu,, I doradcy mają słuszność .Można łatwo przewidzieć, ja­
kie skutki wywołałby w kraju taki krok ze strony wojska.Znaczyl- 
cy on: ’'Juz na nas liczyć nie możecie. Już na nic liczyć nie możecie,sko 
ro my,bliżsi,prawdy,doszliśmy do wniosku,że nie ma celu dłużej czekać i 
trwać o Widzicie sami,źe sprawa jest stracona » Zaniecha jo i e oporu,podda jcia 
się konieczności?przestańcie- wierzyć”e

Taki powrót byłby,och jak bardzo,pożądany dla obecnego reżimu,któ 
ry najlepiej zna swe slaboscieStąd zabiegi polityczne i dyplomatyczne o 
"powrot zwartych oddziałów”,stąd fortissimo propsgandy?gdy wróci, z Frań 
oji lub Wioch gromadka ludzi zzartyoh nostalgie,gdy można ja pokazać na 
rodowi i woląc: patrzcie.wojsko wraca*

A tymczasem - wojsko nie wraca.7/raoa ułamek,który według demokra­
tycznego miernika nie jest nawet opinią mniejszości,lecz odpryskiem o- 
pinii,Gdyby przy przyszłych wyborach sejmowych obecny reżim zdobył taki 
odsetek głosów,jaki w wojsku polskim na obczyźnie padl przeciw 
powrotowi,ów reżim obwieściłby światu: cały naród jest za nami.I byłby 
bliski prawdy o

Wojsko i jego wodzowie nie wraca ją,ponieważ nie nba analogii mię - 
dzy sytuację Europy przed Kongresem Wiedeńskim,a obecną,Nie ma ani jed­
nego z tych momentów stabilizacji,które wówczas mogły zaważyć na decyzji 
powrotu i kapitulacji„Wszystko jest inne 1 rożne.

Wojsko polskie nie,dlatego nie wraca, "by protestować swoja, posta 
wą”,lecz dlatego-ponieważ wie,ze - wróci Inaczej,Ze sztandarami,na któ­
rych nikt nie przemaluje znaków i napisów,Z bronią,która po propagando­
wej defiladzie nie pójdzie pod klucz - p.a wszelki wypadekeZe stanami^któ 
ryoh natychmiast nie rozpyli się na wszystkie strony i na jednostki- by 
nie było niebezpiecznych skupisk.Z katechizmem żołnierskim,nie potrzebu 
jącym gruntownego "przeszkolenia obywatelskiego”.

Wojsko wie, że tak będzie. I tylko dlatego trwa 1 czeka,
p-------------------------1

MIĘDZY ROZPACZĄ I WIARĄ
Pewien wybitny, znany przed wojną działacz polityczny,który w cza­

sie okupacji niemieckiej zajmował czołowe stanowisko w politycznej orga 
nizacji,podziemnej,tak scharakteryzował w rozmowie z przedstawicielem na 
szego pisma stosunki w krajutskąd wyjechał w tym miesiącu:

Gdybym miał w dwóch słowach określić atmosferę kraju,to powiedzśl 
Dym: rcr.paaz i wiarą, Rozpacz wynika z rosnącej wciąż nędzy & terrorupp 
litycznego J.71ar a zaś w inną,lepszą przyszłość rośnie na podłożu olbrzy­
miej siły duchowej i odporności Polaków oraz instynktownego odczucia bez 
sensu obecnego położenia0

., Między tymi dwoma biegunami - rozpaczą i wiara - faluje rzeczywi­
stość polska przygnieciona ciężarem - na ludzki rozum - nie do zniesie­
nia,

PRODUKCJA UMARŁA
Nędza w Polsce zaczyna przybierać formy elementarne.Prawda,że du­

do dóbr gospodarczych krąży jeszcze po kraju,Ale są to tylko resztki z 
wojennych zasobów,dzięki'zdumiewajęcej przedsiębiorczości uratowanych we 
wcale dużej llosol.Zapasaml nie można jednak żyć długo,Potrzeba produ — 
kcji.A produkcja umarła,Są dziedziny przemysłu,w których wytwórczość spa 
dla do,rozmiarów 10 proc, w stosunku do okresu przedwojennego,a w żad - 
nej dziedzinie nie przekracza 40 proc.W rolnictwie jest podobnie,Np,zie­
mia lubuska jest obsiana tylko w 10 proc,Na kresach zachodnich przecięt-
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nie uprawiono tylko 40 procent obszarów e
POLSKA ŻYJE Z ’’SZABRU”

Na stan taki oprócz wyniszczenia wojennego złożyło się <02020 w wi^k 
szym stopnlu.wy .-/ożenie wszystkiego na wschód»Ludzie po prostu nic chcą 
uruchamiać warszatatów pracy,bo nie chcą być obrabowanic

Rząd straci! panowanie nad sytuacją i przez bezsensowne posunię - 
cia pogarsza sprawę0Oto przykład: Energiczny dyrektor niezłe1 funkcjonu­
jącego zakładu przemysłowego,chcąc zachęcie robotników do gorliwszej pia 
ęy,podwyższa im wynagrodzenie ponad ustalone stawki»Zostaje za to aresz 
towany,jako sobotaźysta polityki rządueRobotnioy organizują w jego o.rc 
nie strajk ..Rezultat — załamanie się dużej coraz bardziej podnoszącej sio 
placówki gospodarczej„

Polska narazić żyje dosłownie - z ’’szabru”,poza wszelkimi prawami 
gospodarczymisPolska zjada resztki zapasoweAle w styczniu?w lutym nadej 
dzie głóds

t?R E A K J J A” PRZED S Ą D E M
Terror pol.ityozny nie osłabł,lecz od kilku miesięcy zmieniono je­

go metn dy cAresztuje się dyskretnie i po cichu0Na pierwszy ogień idą dzia­
łacze polityczni,uznani za wrogów systemu: przede wszystkim członkowie^ 
Stronnictwa Narodowego,dalej działacze socjalistyczni z prawdziwej PcPo3» 
(znanej pod'literami W„RoN, - Uolnośó ,Równość ,Niepodległość) oraz aktyw­
niejsze jednostki z pośród młodzieży <.

Walka z wszelka opozycją jest bardzo uproszczona„Cokolwiek w kra­
ju dzieje się złego lub nie p * myśli systemu — winę ponosi 7eakcja<>Uoso 
błoniem zaś reakcji jest partyzancka organizacja N»SoZ6 (Narodowe Sil/ 
Zbrojne)„Obecnie przygotowuje się olbrzymi proces przeciwko NoS»Zo Zada 
niem jego bedzie skompromitowanie wszystkich niewygodnych j.ućz^ -oryon 
ostatnie aresztowano, masowo i których na gwałt przylepia się de zniena­
widzonego No3oZo,choó nic mają nic z nim wspólnegDo

0 D M T Y
Na ziemiach zachodnich czyli tzw0 •'dzikim zachodzie ‘ panuje i mi 

pletny chaosów Polsce środkowej jest trochę lepiej,ale tez- za,tc^spraw­
niejsza jest kontrola policyjna oraz częstsze aresztowaniaokalomiac-g na 
kresach wschodnich, szozeg'-lnie w łomżyńskie .jprasują silne udctzia/iy uk^a 
ińskich ^banderowców” oraz działają polskie oddziały partyzanckie,Np,„ 
w łomżyńskim partyzanci sa zupełnie panami sytuacjioAle yam właśnie ply 
nie obficie tragiczną strugą krew polskaeStraty bowiem wsrod tycn despe 
ra tów są olbrzymie•

Jak w takich odmętach potrafi żyć naród - pozostanie to jeg? cu - 
downa tejemnioą*Naród bowiem żyje i nie poddaje się„Niewiarygodne wproś u 
poczucie wyższości nad bolszewikami,pogarda dla nich,iejednocześnie pow 
szechne przekonanie o nadchodzącej wojnie,która zmlaźdzy najezd?cę cod 
trzymują kraj na duchuoNawet zwykle .f.obuziaki^’’szabrownicy’1 ^Komb \na bo 
rzy ) złodzieje , oszuści .wydrwi grosze 1 okpi jdusze 7od których 32. sie roi - 
to 90 proc<>gorący patriocie Ludzi zaprzedanych jest nieslychanŁe ,malo ? 
znacznie mniej niż za czasów niemieckichoSą oni odgrodzeni cd spo-leczen 
stwa jeszcze większą przepaścią niż przedtem ’’volksdeutsche”e

STRASZLIWE NIEBEZPIECZEŃSTWO
Naród doskonale wie,o co idzie gra»Zna jej cenę.To też solidarnoso 

narodowa jest nad z w; cza j na» "Obdarowany ” ziemią chłop, za szczyc cny” ray 
darni zakładowymi robotnik,chwalony ciągle inteligentna także 1 wys./Kicy 
gnitarz ministerialny — wszyscy łączą się w jednej nadziei,na.dzi.e:.. na
wstrząs dziejowy,który Rosję wyrzuci z Polski,oraz vi jednym, cio." 
żywiołowej wrogości i pogardy dla na jeźdźcy0
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Powiedziałem na wstępie,że Polska dzisiejsza to rozpacz i wiara « 
Jak dotychczas,obie są - na szczęście - miarkowane przez rozsadeko Nie 
daj Boże,by nadchodzący okres głodu wyczerpał lub zaćmił ów rozsądekoBo 
wtedy stanie się nieszczęście^najstraszliwsze nieszczęście?jakie nas mo 
że spotkaćć

Wiara i rozpacz bez rozsądku - to,najgrożnlejszy ładunek energii, 
groźniejszy w tych warunkach ni z na jp o te żnięjaza bomba atomowa»To ładunek 
który,jeśli się wyzwoli.może -w morzu bezbronnej krwi zatopić istnienie 
narodue •

I to jest właśnie najtragiczniejsze niebezpieczeństwo;przed kto? • 
rym trzeba naród bronie!

>v. vx\
ź 5 - HilHlP t * - "1WM>łłl. •' ...... ,

,«„Już o dobrym wieczorze zaczęli się schodzie dc Kłębów na cną 
przęsnicową wieczornicę0Klębowa sprosiła głównie same starsze kobiety po 
winowate sobie,albo w kumostwie będące0 A »Sadowiły się wielkim- kołem po 
środku izby,pod lampą,wiszącą u puTapu^kiej te krze na szerokiej grzę - 
dzie,rozrosłe,dostało i późną jesionią owarzone,bo starsze już były, pra 
wie jednełatkic

Nadeszła później nieco- Jagusia t Józką 1 Matką,a z nimi jeszcze 
parę dziewczyn,za którymi ściągali w pojedynkę parobcyo$o Porózsadzili 
się, jak mogli,kto na ławach,kto na skrzyniach-którym zaś parobkom l:lę - 
biaki pieńki przynosili ze dw<?ra0 o c Gwar się czynił zwolna,bo cicho 
jeszcze pogadywały,między sobą tylko;wrzeciona jeno furkotały i. dudniły 
po podłodze,a gdzieniegdzie i. kółko warczało»ale niewiele,bo niedowie 
rzały zbytnio tym nowomodnym wymysłom,woląc prząść po staremu,na prząs- 
licacho

Przyszedł w końcu i wyczekiwany Roch:',a tuz za nim Mateuszo
- Byli już z niedźwiedziem? - za gad rui 1 Rochoo
- Ino ich pa trzeć,bo są u organistów g*
• « Idę już — idą# -> zaczęły wołać dziewczyny,bo się rozległ' przed 

domem długi ryk9a po nim glosy różnych zwierząt zaczęły sie rozlegać w 
sieni,bo kogut piał^wce beczały,koń rżał, a przewodził im. ktosik na pi­
szczałce; wreszcie drzwi się otwarły ,1 przodem wlazł chłopak przyodzia­
ny w kożuch do góry wełną,z czapką wysoką?przysmolony na gębie,że jak cy 
gan się widział,a ciągną! za sebą na długim powróśle onego niedźwiedzia 
przybranego całkiem w grochowiny koźuszanym łbem., z ruchającymi się u- 
szami z papieru i z ozorem czerwonym,może na łokieć wywalonym; do ( rąk 
zaś miał przywiązane ki jo sokręcone w grochowiny i wrażone w trepy, ze oho 
dzll niby na czworakach;ą za nim szedł tuż drugi wodziclel^ze słomianą 
pytą 1 kijem,ostrymi kolkami najeżonym,na których tfcvily kawałki słoni­
ny, to chleby,to jakieś pękate torbeczki wisiaiy ,a za nimi dopiero Michał 
od organisty,na piszczałce przygrywający,! calfe hurma chłopaków z ki.ja- 
mi5bijac^r.t w podłogę i pokrzykując z całej mooyc

Niedźwiednik pochwalił Boga? zapiał* t potem klej kot,zabeczał jak ba*, 
ran,zarżał niby ogier i zaczął wykrzykiwać?

- Niedźwiednik! my,z- kraju dalekiego,zza morza szerokiegogza lasu 
wielgachnego.gdzie ludzie dc góry ncgaml chodzę,gdzie ploty kiełbasami 
grodzą,a ogniem się chłodzą; gdzie garnki do siortca przystawia ją, świnie 
po wodach pływają,i deszcze garzalką pada ja,Niedźwiedzia my srogiego wo 
dzim i po swiecie chcdzim? Powiedzieli nam‘ludzie5że w tej wsi są gospo 
darze bogacze,gospodynie użycz).Iwe a c^ieucny piękneTośmy przyszli z 
kraju dalekiego?zza i naju szerokiego?oy nas opatrzyli^grzecznie przyję 
li 1 na drogę co dalie Amcn0

- Pokażcie,co umiecie :a może się la was znajdzie oo w kemerze 
rzeki Kląb(„  



- Pokażemy wrazi Hej? graj p.i szczało! tańcuj Misiu,tańcujI - za - 
krzyczałkropce go kijem,a na to piszczałka wrzasnęła przebieraną nutę ■, 
chłopaki rypnęli kijami w podłogę i, nuż przykrzykiwaó; wodzioiel udawał 
rożne glosy,a niedźwiadek jął skakać na czworakach,ruszał' uszami,kłapał 
ozorem,wierzgał,za dzieuohami gonil^a. wodziciel niby go powstrzymywał a 
pytą wokół prał,co lazło.i krzykal:

- N i e zna 1 az l'a s s e m ę z y nyy na s ci . b a b o , g r o c h o-w i. ny!
. . Krzyk się podniósł' w izb!e ?wrzaski,rwetes ?bieganina,przegony 5pis- 
<i3a taka uciecha zapanowała,az się za boki brali:, niedźwiedź zaś wciąż 
ooraszkował,figle stroił,przewalał* się na ziem. ryczał, uciesznle skakał, 

dziewczyny brał w pól tymi drewnianymi kulasami i wciągał* w tan, do 
taktu Michałowo j piszczałki,a rzekome niedźwiednik! wraz z <chłopakami 
-jak dokazywali,że dziw się chałupa nie rozwaliła od wrzasków,goncw i 
śmiechów»

Opatrzyła ich suto Kilębrwa,źe wreszcie się wynieśli.ale długo je­
szcze slyolao było na drodze wrzaski, i na szazekiwania psów.

Wybrane z KChłop'.wWL,ST,REYMONTA 0

Podczas kampanii włoskiej żołnie 
ize sprzymierzeni tłumnie odwiedza-j 
1 i ojca P i us a. f r an c i s z ka nlna .. mieś z -1 
kojącego v/ klasztorze San Giovanni j 
Rotondo na stokach Apeninu,, Zakonnik 
ten bowiem uważany jest za śwletegoj 
gdyż na dłoniach/stopach i boku no-' 
01 bolesne znamiona Męki Pańskiej » 
Stygmaty te pojawiły się;gdy mlodyj 
Franciszek Fofglone - tak się nazy-j 
Vv'al ojciec Pius w życiu świeckim -- ! 
mieszkał we wiosce Pietralcina i roi'

r**.y ।

y.Qft x.QzT\,La, 
przeszkadza czci,jaką wierni oddają 
n ży ją o e mu ś w j. ę t e mu V

Na szczęście są jeszcze inno cu­
dy \m XX wieku., jak tylko - bomba ato 
m. a c

.la c
ywa*X w zyw

Przyjęty dc klasztoru i wy 
by na kapłana, o0Piur* staje si 
m i o t e m za int e re s owa ni a no z cny' 
go klasztor celem pielgrzymek 
Wiernyoh,W wielu wypadkach mi 
Czalnyoh chorób jego blogosła 
stwo i wwożenie rąk sprowadza’ 
Pełno uleczenie o V/y pad ki te by

■?d'

dane p wybitnych
^zy uznali je za 2 Leoające si
iUic dotychczasowymi osiągniąoiam 
ba uk i 0 Mus lały więo być uznane za 1 
downa.

Ciekiem
oPlus jest 
skromnym i

■ia
je

mówi o cierpieniach,jakie 
ą jego stygmatyoOharąkter 
ednak jest ostrożność .. z 1 ■i

do ucałowania swe ręce; 
zresztą starannie ukiyw 
Stolica Apostolska nie

bowiska w tej sprawie «ale------- v-- . a jęła

REHABILITACJA ANEP.GII ATOMOWEJ
P i e rvv s z e , s mie r c i o no śne za s t o s ov/a 

nie energii atomowej ciągle jeszcze 
przesiania jej pokojowe‘możliwości, 
Wybitrpy specjalista dr ‘Oppenheimer 
zapewziia oze nie ma środków obrony 
przed bombą atomową f które j działanie 
jest silniejsze pod wodą niż w powie 
i; rzUc

Pojawiło się jednak już wiele o- 
szalamiających zapowiedzi,co to bę­
dzie, gdy ujarzmione siły atomowe za 
pzzęgnio się do służby ludzkości, A 
więc wielkie przemiany mają nastąpić 
7/ biologii,chemii i medycynie,w roi; 
nictwie i przemyśle,Mówi się już o 
sk:j •■aczny'm zwalczaniu raka i bada - 
niu procesów starzenia się ludzi, O 
r o z w o j u c e n t r ów p r z emy s 1* owy eh pad., 
bis glinami i na,? ~ Saharze. O wydoby- . 
wanlu energii atomowej z materiałów 
tańszych niż uran,itdeitd,

Znani uczeni,twórcy tych zachęca 
jąaych perspektywą przepowiadają dc*- 
kła cnie , że zmiany te za jdą np»w prze 
myślę pewnie za 5 do,,,20 lat-Profe 
•sor Betche zaś uspakaja,że wyzwolo­
na energia atomowa nie zamieni na­
szej starej ziemi w gorejące słońce.

Kto doczeka - ten zobaczy.My zaś 
ćzisraj pocioezajmy sięt..bomba,



Nr 48 POLAK 8

TRAGICZ_NA_ POSTAĆ
O jugosłowiańskim genorale Dra­

że Michajłowiczu,którego jeszcze 2 
lata te mu uważano za na jwipszego bo 
hatera Europy a którego później So 
wloty uznały za zdrajcę - -wiadomo­
ści są sprzeczne.Podobno nieustra­
szony wódz swego narodu w walce z ■ 
najeźdźcą niemieckim broni się dziś 
rozpaczliwie w górach,otoczonyprzez 
czerwone wojska,Inne źródła podają, 
że został dn oskarżony,za ocznie o- 
sądzony 1 skazany na śmierć.Ostat- ■ 
nlo prasa podała,żę dzięki pomocy • 
amerykańskiej udało mu się sohro - 
nic we Włoszech.

Warto przypomnieć,że gen.Michaj ; 
liwlcz był naczelnym wodzem dugo- ; 
słowiańskich wojsk np o rn-j wybrany ta 
wolą całego swego narodu., wyrażoną j 
przez 400 delegatów całego kraju , i 
tworzących bezdomny parlament, wler j 
ny swemu królowi na wygnaniu.

Dziś jest "zdrajca","faszystą"! . 
"reakcjonistąM! t - Zwykły los praw- | 
dziwych patriotów,którzy nie oho a, j 
uznać,że "ich wyzwolono".
PLOTKI WOKÓŁ STALINA i

" Nieobecność Stalina na uroczy - : 
stościach w rocznicę rewolucji 19L7 ' 
r.wywołała szereg uwag prasy zagra : 
nicznej.Podkreśla się jego arbitra f 
Iną rolo ale 1 pisze się o truedno I 
solach wewnętrznych Ro^ji,o rozła- ; 
mie na prawicę i lewicę partii ko- ; 
munistycznej.Stalin miał przejs3o- ; 
statnio poważny atak serca.

W Waszyngtonie panuje przekona- t 
nie,że Stalin przekaże częsc swych 
uprawnień Mołotowowi."Daily Mail" 
poda je sensacyjny wind ^mcśc,‘jakoby 
Stalin złożył w Prezydium Najwyż - ‘ 
szegp Sowietu zapieczętowany list, , 
w którym swoim następcą mianuje gen- j 
Sdanowa.Gen.Źdanow w 1939 r.wprowa 
dzil wojska sowieckie do Polski,, a ! 
w r.1944 stał na czele komisji a- ‘ 
lianokiej w Finlandii. .
PO D.-fU 70JNACH

W Londynie ogłoszono,ze suma wo 
jennych strat wynosi ponad 123OOOO 
członków sil zbrojnych,z czego ok. • 
750.000 z mysp Brytyjskich. Straty ; 
podczas wojny 1914-18 wynosiły nie ■ 
'Sal 3 razy więcej,bo 3 #250.000. W * 
przytoczonej sumie za obecną wojnę ■ 
nie wliczono jednak strat cywilrych. t

"ZŁAGODZONA CENZURA "
Rand.Churchill; syn b.premiera , 

który powrócił do dziennikarstwa , 
bawił niedawno w Moskwie.Tam napi­
sał trzy artykula,które przedłożył 
sowieckim cenzorom.Po 12 godzina oh 
zwrócono mu je,skreślajac jeden w 
całości a dwa Inne w jednej czwar­
tej.M.i,skreślono ustęp odnoszący 
się do Bovina,który jest w Moskwie 
żłe widziany,gdyż jako przywódca 
Związków Zawodowych przeclw-stą - 
wiał się infiltracji komunisto;? i 
tę nld-ohęó do komunistów wniósł ze 
sobą do Foreign Offlee.Do r. 1941 
nie przyjmował zaproszeń do ambasa 
dy sowieckiej w Londynie 1 nie kiyl 
sie z tym,iż "jego odmowa udziału 
w przyjęciach sowieckich była kv;es 
tla. zasady".

A więc jeszcze jeden "reakcjo - 
nista",
" STYLISTYC ZNE^^POPRA^TCI

* Jak wiadomo w Polsce nic druku­
je się prawie książek.Jedyną powie 
scla,którą pozwolono wydać są"Krzy 
żacy".Natomiast spółdzielnia "0 -
teInik"wypuściła sporo literatury 
propagandowej,wymierzonej przeciw­
ko polskim ośrodkom niepodleglos - 
ciowym.

Ponieważ"Czytelnik ma monopolra 
drukowanie książek, wzńa-ni pisarze 
jak J.Iwaszkiewicz,2.Nałkowska i . 
Parandowski złożyli tam swe utwory 
do druku.Wybitnl polscy prozaicy d? 
wiedzieli się niebawem,że ich utwo 
ry są poprawiane przez specjalnie 
zaangażowanych "stylistów , Ohodzi 
tu zapewne o dostosowanie polskiej 
Literatury do stylu wschodniego.
W SAMO SEDNO

Przed wyborami w Austrii na mu- 
rach Yiednia pojawiły się wielkie, 
czerwone afisze; "Kto kocha czerwo 
ną armię - będzie głosował na par­
tię komunistyczną!"

To pociągnięcie propagandowe za 
pewnilo katolickiej partii ludowej 
decydujące zwycięstwo,komuniatom 
zaś przyniosło w całej Austrii ty1 
ko trzy mandaty.Ponadto nie śmieli 
oni zwrócić wojskom rosyjskim uwa­
gi na tak wywrotową propagandę"re­
akcji”.

Cios był dobrze wymierzony.
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trzech ministrów spraw zagrani-'7 Moskwie zaczęła się konferencja „OO4.^
cznvoh.Jak dlu^o potrwa? Nie poza 7 stycznia,Kiedy to w Lohdynie nastą- pl^tiroiei^nego Zgromadzenia O.M.Z. Dziennikarze zostali uprzedzeni. 
ł,e 7. przebiegu rozmów dostawać będs tylko SŁ-;.pe.wiadomości,- ..e muszą 
być cierpliwi.Znaczy to,że obrady beda, tajne i ze unikać ęię oędzie prze 
nękania na zewnątrz jakichkolwiek informacyj o trudnościach,mogących ję 
sźcze bardziej żagęóció atmosferę.A ponieważ dziennikarze muszą o czymś 
pisać.świat zasypywany będzie pogłoskami.

Na razie tylko pogłoski mówią, o przedmiocie konferencji i wynma, 
z moh.że nie ma sprawy.które? by nie zamierzano omowic0Z przeglądu tym 
i tematów można się zorientować że właściwie w s z y S1 k i e o c^z 

T*j ir 1 a t k u sorawy raiedzv Sowietami i mocarscwami zachoduj.ml są jurnej 
ji-b więcej spoinę’"Konferencje, jest próba usunięcia bodaj najważniejszyh 
c sporów.Jest - jak powiada jeden s komentarzy angielskich - próbą ko- 
sieczna*bo gdyby w obecnej atmosferze odbyć sie miało pierwsze walne 
zgromadzenie O ,katastrofa giczilaby tej jedynej instytuc ji.,ma jace j 
ratować pokojo

v t v) k' i łi o s j i o R o s j a
slalaby ;aby przywróćic jedność mcc 

ich stanowiskacarstw zachodnich i 
ga daleka i nic nie

। ' - komentarz amerykanem - 
rstw^Jw trzech czwartych w stronę mo 
w zasadniczych sprawach*Jest ro

mu -

dro-
na tó;by Rosja zamierzała ją odbyćoPrzeciw 
owieckie w oditatnloh dnia zcaja, się swiad—

-

Dotyczy to Persji 
wbrew polityce angle-am 
du w Aserbejdźanie). ra 
Stambule i w kilku inny 
mości bardzo układną no 
l'y zwrócone przeciwko R 
s t w i e r d z i ó .. e aw s z a m -
strać je przeciw Rosji W

warded 1 nieustępliwej6
gdzie polityka sowiecka w dalszym ciągu idzie 
xykańskiej (ostatnie utworzenie oddzielnego rzą 
tuic-ji.-Po demonstrac jach antykomunistycznych w

h'miastach Rosja m O g Tą przyjąć do wiado - 
ę turecka.zaklinająca się-ze demonstracje nieby 
sj5„wAle ńos ja w o 2- a 1 a odrzucie lC nouę i 
iiży poparciu władz tuteckioh odbyły się demon - 
ten spisóo sprawa stanęła na ostrzu noża.

Bardzo znamienny byi również artykuł >'Frawdy%ogłoszony w przede­
dniu konferencji,Jest on gwałtownym oskarżeniem »• .Brytanii i Sian.Zjedn 
o imperializm i militaryzrn.Dziennik wymienia wsźysrkie kiaje,.od Belgii 
po Chiny,gdzie znajdują się wojska tych mocarstw,! suawia sprawę ta* , 
jakby zagrażały cus wcJ.ucsci “ pokojowi-,

Nie lozjaśniają horyioubu stosunki/jakie w tej chwili wytworzyły 
się między W,Brytanią a Stanami Z jednoczonymi3Powodem jesc potyczka»Nie 
pierwszy raz się zdarzano pieniądze psują harmonię; w najbliższej rodzi 
nie-'Yarunki pożyczki-o którą zabiegała Ang3,ia i którą Izoa Gram przyję­
cia Liczną większością. ..pluła angielska uznała za ciężkie 1 upokarzają 
cc. Jeśli przyjęto je/uo tylko dlatego ;.ze Angila ma noz na gardlecRozld- 
la się szeroko fala goryczy ? zarzutów, oskarzenjliaroda jny az?.s dziennik 
angielski "Daily Herald", w posępne j, koresponcenoji z ,/asz.yng conu,syiex 
dza.źe Roosevelt: był czlowiekiem.ktoiy me znalazł godnego następcy0T^u 
dno o ostrzejszy wyraz nisza dow o lenia z obecnej poliryki TJSAo

a

Nastroje te;których ii h/ta bija zresztą głębie j . oo jvj rozpiętością 
miedzy amerykańskim kapitał izmem a angielskim rządem soc jaliotycznym i 
jego reformami.nie przeszkadza ją jednak solidarno mi n omiczu wspam 
gc antagonista.którym jest RosjaoTc też w Moskwie odbywa się nie uyle 
^konferencja trzeah”.ile "konferencja dwóch z trzecim^„Zanim sie zaczę­
ła Be vm i Byrnes odbyli wspólne rozmowy i wspólną,konferencją prasową. 
A potem - udali się do Mo lot owa . dawszy wyraz /nadziei ? dobrej wo.,.1 1 
"głębokiego przekonania" 7oraz - na wszelki wypadek - zapewniwszy,ze Kon 
fareno ja ma byc tylko coo wymianą poglądów.
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Objazdowy Zespól Artystyczny Oficerów Polskich,mioęzczący się w 

w Saseburgu koncertował .7 początkach września w obozie polskim w Padc;- 
bornie a potem w Gevelinghausen6 14,IX zespól wyjechał oo Bolsen,gdzie 
dal cztery koncerty ^Program obejmował muzykę , pieśńsio vo 1 tance .pols/ie. 
Podkreślić należy ofiarność panien i dziewcząt ośrodka Rinpen;ktore Do­
były długa podróż samochodami ciężarowymi,aby obozowi v Jc.LSen zademon­
strować tańce polskie0Szczere i liczne objawy uznania by ly sera^ozną za. 
piata za ich truay podróży0Ka pieuszym koncercie w pięknej sali kino - 
teatru obecna była cala obsada ofic Tska obozu .1 IjjnRRA—y z pan ..ą dontgo 
mery na czele0• ystępy przyjmowano rzęsistymi oklaskami a po.odegrvniu, 
hymnów narodowych polskiego i angielskiego peMontgome ry zluzyla zehp.o.i o 
wi podziękowanie i. wyrazy uznania6239IX bawiliśmy ponownie w coozie w 
Paderbornie;który jest przysięgłym wielbicielem naszego zespolu660. 1X, 
Zespól dal koncert w Daseburgu dla ośrodka Riepen oraz zaoroszonych,gos 
ci z p.plk0Mozdyniewiczem,kmdtem naszego obozu na czeie„Przybyli tez c- 
fioerowie angielscy i przedstawiciele tilJRRA-y z v.faxburga9

21cX,na pare dni przed repatriacja części rodaków, Zespół cal dwa 
uroczysto występy1w Meu Marsberg•Obecnych było szereg oricei.-w óryryls­
kich 7, generałem i komendantem powiatu na czele,zespól UNRRA-X : ra:g wio 
lu żołnierzy angielskich,wygwizdujących z zachwytu,poszczeg me pumy 
pZógramu»Kazdy punkt programu przyjmowano burzą oklaskewo

Przez październik przygotowywano rewię,której premiera odbyła się 
30 >X na sc enie teatru w D^ssoloP/w tórz:ho ją następnie j.’.cX i,o»XL m 
każdym razem wyk'.nawcy zbierali zasłużone uklaski<>Pizyg .tćwanie i wysia 
wienie rewii było zasługą przede wszystkim_ppoz♦GDclawskiegj.Zespól zor 
gani? owal też Klub Towarzyski w Baseburgiijktóiego otwarcie c-ylo^ się 
3oXl brv Gustownie urządzona salka posiada scenkę kameralną »Kr u tki p/o- 
gram poprzedza każdy wieczór taneczny w Klubie ♦Kierownikiem arcyotycz - 
nym jest pporo SmolińskicWleazory takie odbyły się w dno3»XI, 1/oXa_, 1 
16XII;W obecnym, wolnym cd występów okresie studiu KameiaJ.nc vi Daseburgu 
pracuje nad przygotowaniem nowych prcgiam.w objazdowycho

I- O CES WNORYMBERDZE (I V)
eCd'< ubDtygodniu odczytywano w dalszym cirgu dokuraemy 

do napadu na Rosje,przymusowej pracy i zlikwidowania G'iot 
go.Przewodniczący cznc jmil,że po zakończeniu postępowania dewudowegękaz 
dy oskarżony bodzie n}óg£ zabrać glos,ale tylko jeden, razc . ule, z uj< - 
prawv wyświetlano tuż filmy przedtawiające wystąpienia os^nnju*ycn 
rokiem 1933-po dojściu do władzy Hitlera,podczas przygotowań wujennyui^ 
i podczas wojny, - Oskarżonym zdawało się,że zwala jac winę ncą nieżyjący v 
Hitlera,Himmlera i Innych unikną odpowiedzialności 2.a wszystkie popal - 
njone zbrodnio — tymczasem ich przemówienia i wystąpienia inn-dloae t na 
filmie,sa dokumentami,którym nie można zaprzeczyć ani ich zniszczyć.Bo 
Rbrymborgi przywieziono tez b^rc gonta Węgier Horthy * egok uury ję-zlo 
>oznawa1 jako świadekP

Korespondenci prasowi podaja,że chwilami proces pr^y d.uc. j,a a. o z wioś­
le tempo a czytanie dokumentów widocznie nudzi oskarżony ch»ż.ują oni ^gu­
nię,prowadzą 2,e sobą rozmowy czasami nie śledzą zupełnie p-i/ze^ieg x U~— 
prawyvWszyscy otrzymali ciemne okulary dla ochrony otjzu przed ew.Lć4i.i.em . 
raźacych reflektorów,używanych przez fotografów9I?iank josb w.tcioczizit- za 
niepokojony posiadaniem przez sąd jego pamiętnika z, czasów ge.n» gęDe^.^v<— 
ter stwR ^Prokurator odczytał jedno zdanie z pamiętnika ; kr ore y.robi^o na 
Franku, wstrząsające wrazenie»Brzmialo onos''V/ jednym roku nie id^gę ryuL.- 
min waó wszystkich wszy i żydów w PolsceePrzez rok posla.iem ...>00.>000 ro 
bouników polskich do Rzeszy. ” -(Treść dokumentów podam?/ w nas Crnumer o )
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SIEDZIBA ONZ znajdować się ma wed- .- 

ług uchwały komisji j 
przygotowawczej w Stanach Zjedno - y 
czonycheZa Europa wypowiedziała sie 
mniejszość państw^Decyzja tlę jest । 
symbolem nowej epoki„Nie wyniszczo | 
na i pogrążoną w nędzy i chaosie 31 | 
ropa,lecz AmerykS. staje sie cent - 5 
ralną częścią świata©
KSIĄŻE KONOYE,byly 3-krotny japoń- . 

ski premier,popełnił 
samobójstwo,zażywając truciznę,po- = 
nieważ władze amerykańskie miały a ] 
resztowaó go„Pozostawił lis*u,w kto । 
rym oświadcza, ze wprawdzie jako po 
lityk popełnił pewne biedy,ale nie 
może znieść myśli,by go>sadzie mia 
ly sądy amerykańskie«•
;• LONDYNIE pogorszymy się stosunki i 

bezpieczeństwa,głównie ?
w następstwie dużej .■.ilości dezerte 
rów angielskich i amerykańskich.-.By j 
temu zaradzić, zo:cr,ąni zowsno wielką 
obławę na ulicach w i lokalach noc 
nych,aresztując 6„800 osób o
VE FRANCJI musiano zamknać szereg | 

fabryk,a w. pozostałych | 
ograniczyć prace do *j dni w tygod- । 
niu z powodu braku.- węgla... |
KRAMER i pozostali skazani na mero | 

oprawcy z coo z u Bel sen me i 
zostali ułaskawieni-Sprowadzony z | 
Anglii kat dokonał egzekucji^ Jako -- 
pierwsze powieszone zostały 5 zasa 
dzone kobiety©
■V SMOLEŃSKU przed sowieckim sądem 

wojskowym odbywa się 
proces przeclvfO o.- członkom armii 
niemieckiej o mordy i okrucieństwa 
popełnione podczas okupacji na lud 
ności rosyjskie j-.icelnym z oskarżo­
nych jest lekarz z niemieckiego po 
1owego szpitala v Smoleńsku„Przyz­
nał on,;że w tym szpitalu dla ran - 
nych żołnierzy niemieckich pobie - 
rai krew od dzieci rosyjakich,kto­
re następnie wszystkie umierałyby 
cinano również ofiarom cywilnym so 
czewki z oczu,by je przeszczepiać 
własnym rannym,a ofiaryęślepły„Aby 
się pozbyć rannych żołnierzy rosyj 
skioh,ów lekarz powodował u nichsa 
trucie krwi i wy praw.i ai na drug.i 
świat 200 ludzi cizienniec

CZULE SERCA.Gdy z jednej strony co 
dzień wychodzą na jaw 

nowe okrucieństwa niemieckie,gdy k> 
respondenci zgodnie przyznają, że 
u Niemców nie ma śladu skruchy. za 
popełnione zbrodnie,lecz co najwy­
żej sa pretensje do Hitlera,iż pze 
grał wojnę,-równocześnie do głosu 
dochodzą, r-zule serca dla tych sa­
mych Niemców/7 Waszyngtonie 34 se­
natorów podjęło akcje* zbiorową o 
podwyższenie racji żywności dla lu 
dności niemieckiej i wysyłanie dla 
niej paczek amerykańskich©Szwedzki 
i angielski Czerw .-.Krzyż , organizują- 
na szeroka skale^ dokarmianie dzie­
ci niemieckich,a nawet jest projpvt 
by cześć tych dzieci dla lepszego 
wykarmienia sprowadzić do Anglii © 
Nowy plan amerykański przewiduje , 
że Niemcy zatrzymają cześć swego 
przemysłu i rynków zbytu,a nadtc o 
trzymają 2 miliardy dolarow kredy­
tu na - odbudowę gospodarcza,Zaczy 
na sie to samo,co było po trakta — 
cie wersalskim i co doprowadziło 
do odbudowy potęgi niemieckiej i 
do wojnyu
Z POLSKI donosi ’’Sunday Times"o,no 

wej fali terroru ukrain - 
skiego na wschód od Przemyśla,Ukra 
ińoy pala wsie polskie i mordują, 
ludność, a nawet grozax spaleniem nt a 
sta©Ten sam dziennik donosi o mę - 
czeństwie"repatriantów" z Małopol­
ski "schodniej„Na staćjach,wypędzę 
ni ze swych wsi,miesiącami czekają 
na transport,a potem tygodniami sto 
ja po stacjach na trasie cd Przemy 
śla do Katowicń/ielu umiera po dro 
dze,a ci,którzy dotarli do celu,do 
wiaduja sie na miejscu,że mają zi­
mować w okolicach,w których były 
niegdyś wsie niemieckie, ale teraz 

• jest doszczętnie znisczona lub o - 
brabowana "zachodnia pustynia"©

?. ..... :W»i' mmiii

| NA POTRZEBY NXDAUNICT7A ZLOZYLI:
- 3©XII„ks,kapelan Grabowski,Siegen 
\ 400 mk

Obóz Cywilny Siegen 300 mk
"• 5,XII,płkoKotowski Hoxter 30 mk
ł 6oXII„0bóz Cyw,Nr©132 C Rehda 4t)mk 
I 70XII,KptoBarcisżewski,Sam,Bryg© 
i Spadochr© 20 mk
I W.XIIoOsrodek ;/ojske132 Helmstedt ?. ćiUU niK
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We dług Św n -luka sza 
( Czytana podczas 
nielskiej;odprawi 

Wonazas? Ce

Ą 3O2E NARODZENIE 
rozdział 2, wiersz 1 - 14 0

Ms^y • ier^2c j tak zwanej A 
nej : północy6)

GRUDZIEŃ 1945
— ta 

i k t
ADWENTU 
orli

A --
ludność w a ws&y

ust wydal edykt,. 
tkioh ziemiach0

s p i. 2 u d - 'k cna r?.? , % a ni 
korządoą Syrii0 Szli 
*idy dr, miasta §7v6g' □ 
Ga Lile i, z mia s te c ;?,ka 
sta Dawida, swa neg 3

— ■*«7 'w
c wszyscy 
rai się te

został*

aby 
Tego 
wiel

i Jozef
Jbl

peniewaś?
Judei ,do mia :8 P

s d-;mu i. r?du Dawidowego,aby się day 
Marią ,poślubioną sewą ma Ił'ideą:.które

pochodzi! 
wpisać z 

była brza

Wigilia BożoNar 
Adama i Ewy 
BOŻE NARODZENIE 
SZCZEPANA Męoz. 
Jana Ap^EwangeL 
ŚBwoMlodzianków 
Tomasza Becketa

laiannso A gdy ta ni pi z 
Swegc pierworodnego 1 
nie było dla nich rule 
rz-7 w p olu, odbywa jąc

zaniao

wil się przy nich?a 
pr&<6rasili» Anioł z 
yam radośó wielkąek 
rodził się wam dziś

a /vv gospodzie,. W tejże okolloy 
a i noi:zu> nad stadem £>wyin0 A .t

jajL*;;sc' Boża zewsząd 
t rzek! do nich: Nie 
:?rii będzie udziałem

dla wass t 
Nagle też 
bll'.y Boga 
brej woli i

niemcwlę owinięte w plelussKk
1 z Ą-ulałem fcastępy wojska nit 
‘Chwała Bogu w Alletia i :r,n arlt

I porodziła Syna 
£;■? w żlebie; bo 
obozowali paste* 

A:a1"1 Pański stfa 
G£ya sle moans 
b: eto zwiastuję 
nduśoie Dawida na 
?.emc A oto znak 
Zżonę w żlebie » 
iego,kti5re wieł- 
okć j I1r.l7.ion? a^~

na rj c« 1 f< o il e

tnri *

esKegos 7Z

O A R Z Y K

PI^Kl, nibiv dz^on-jczkt, cieszą się Kolędą - 
Chrystus się yl^h narodztl* i nóioc dni będę,

Do staęenKt betlejemsKtej aź od brzegów FLsTy 
Z ptckaiit smuKle sarny dziwować się przyszły»

UtewtórKa zęby szczerzy i w niebo ste patrzy, 
JaK dwa gc^bie płyną Id blęKl-tnej iarcztjo

I Kwiaty, c^ioć to zima, czas mroźny i cichy, 
Niosą Tiurrrę-Kadzidło i zło te Kloj.tcłnjo K

I pawie przyfrunęli*', z Krajów cudzoziemskich.
By swe pióra przyroicriać do skrzydeł anielskich»

A mały Chrystus smutny u; drzipl patrzy i czeka, 
By posrod witających zobaczyć człowieka»»->

Jerzy LIBSRT

JEDWA Eh'S'--ii A
Chrystus od początku wiv.zial człowiekaoPrzyszedł' na ziemię /widząc 

takiego człowieka/jakiego Bóg stwcrzyloCzlowiekri ?który potrafi byó dob- 
*y i szlachetny;kto.~y potrafi twaizyć rzeczy wiilkic 1 wspaniale*

'7iara w istnienie dobrych skłonności v? człowieku jest olbrzymią sd. 
£ą twórcze chrzęści jańst watNieprav/da ?źe ? udzie są z grantu sLlilNiepraw*- 
da,że życie na ziemi musi być potworne! Niech, tylko ludzie zwrócą siędD 
^ska zań,które dal Choy o uus a zobaczymy w.' wcza s 9 jak j.nny będzie, ten świat
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który nas dzisiaj przeraża0
,‘Da-jfi wam powiedział Jezus <y nowy nakaz: abyście kochali jedni 

drugich) ak ja was kocham „Hały Chrystus czekał na tych ludzi, którzy pój 
da siadamiJeg€- naukiiWielu ludzi wzięło głęboko do serca te słowa,lecz 
jakże wielu odeszło od NiegblŚÓ zło przychodzi do głosu w człowieku,gdy 
ten nie czyni dobrze.A człowiek,który chce postępować dobrze,musi clą - 
ęle staczać walkę sam ze sobą.Każdy bowiem, jest odpowiedzialny za swoje 

. \ życie,! nic, i nikt go z tej odpowiedzialności nie może zwolnić.. I nikt 
w tym trudzie ulepszania siebie nie może go wyręczyć.

Wiemy,jak wspaniałe zwycięstwa potrafi odnosić dobro w życiu ludz 
kia.Ozyź w czasie ostatniej straszliwej wojny nie spotykaliśmy zdumiewa 
lących praykladow,miłości bliźniego i wielkiego miłosierdzia i wielkie­
go poświęcenia,które dochodziły do głosu wbrew rozpanoszonym i /rozpycha 
jącym sie okrucieństwu i brutalności? I ta - osamotniona przeważnie - 
milosc bliźniego potrafiła odważnie przeciwstawiać się innym sil'e^.Trze 
ba się starać to zauważać i dobrze zapamiętywanoTrzeba pomagać ludziom; 
których stać na walkę ze złeń.

Innej drogi nie majeśli chcemy zmienić ten świat„Ale zJLe chodzi 
■fu już nawet o zmianę tego świataoPo prostu musimy iśc tą drogą, jeśli 
świat nie ma stać się jeszcze gorszy„Czynić dobrze - to wielki, trud , i 
walka o I tego trudu nikt nam nie może umniejszyć,nikt nie może znaleśćta 
kich rozwiązań,które byłyby łatwe i właśnie bezttrudu poprawiały ludzi 
i ich wzajemne stosunki.Nikt nie może powiedzieć,że nie wie jak czy­
nić .Reguły te są zrozumiałe dla każdego a dzięki swej pros bocie utrud - 
niają człowiekowi wykręty i ucieczkę od dobra0

Zmienić ludzi i świat dzisiejszy - to nie znaczy o^naleśb nowe dro 
gi.To po prostu zdobyć się na wielki wysiłek walki ze złem 1 czynienia 
dobrze„Na trud wprowadzania w życie prostych i zrozumiałych dla każdego 
wskazań,które przyniósł światu Bóg-Czlcwlek narodzony w bctleemskiej 
stajence* *

J^llkc'Ccu, oj S^H^ra/vwe,
Wiele ciekawych i wzruszających wspomnień o dzieciach polskich,wy 

wiezionych do Rosji a potem przewiezionych do Teheranu w Persjl,znajdu- 
jemy w książce Ireny Wasilewskiej p„t.wZa winy niepopelnlone5* .Wsrod nich 
znajduje sie teź wspomnienie pilskiego lekarza dra TOK„>który pracował 
w szpitalu dla polskich dzieci„Przez szpital ten przewinęło się kilka 
tysięcy ciężko chorych i wycieńczonych dzieci,z których wielu nie udało 
się juz uratować„Dr T.Lzapisał też wspomnienie o odwiedzinach św.Miko­
łaja w szpitalu polskim w Teheranie w r01945o

Gdy dzieci dowiedziały się,że w sobotę wieczorem sweMikołaJ zawi­
ta do ich szpitala,były bardzo poruszone.Starsze przyjęły tę wiadomość 
X niedowierzaniem,najmlodsze obojętnie,średnie zas z zaciekawieniem,roz 
Wbajac, jakim środkiem lokomocji przybędzie św0Mikołaj i oo też lmtprzy 
biesieoCo odważniejsze - napisały listy do św.Mikolaja.I oto niektóre z 
nich z dachowaniem oryginalnej pisowni:

"Sinieniu iii kola.ju$ ja juz nie lot—i 
dział ciebie trzy lata,pewnie cię 
nie było na ^jbirzeeSiyszalem,że 
jest es id Teheranie,Proszę cle, daj 
naszym r żołnierzom dzisiaj v taka 
broń, żeby pobili wroga na froncie' • 
l zęby Polska bila »)lna,bo jadicp 
Mac swuj dom w Polsce.

Sala 5»w

T*Kochany święty Uikolaju, Ja 
też nazywam si^i fAkolaj i cnciał - 
bum bardzo dostać buciki i cukier­
ki i dużo czekolady»Znajdzieszmie 
na sali 9,na parterze6Ca*Iusu - 

iitkolajf
"Zapomniałam jak wuglądasz,ko­

chany Ulko-lajUnbo tak dawno u nas
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nie bułes. Przypominam sobie. 2J y 
Potsce chodziłeś z workiem dobruch 
rzeczy.a nie wiem,jak tutaj będzie. 
Czy podróż z nieba do Rosji by ta za 
daleka dla Ciebie, że nigdy icn nie 
zawitałeś.Tutaj w Persji w głównym 
szpitalu cywilnym mamy doskonale Je 
karstwa$wiec prżyjedż do nas/Przyda 
■loby się troche, słodyczy,ale gorące 
cię proszę, kochany lako łaja wróć mi 
tatusia i postaraj się w nleble?aby 
śmy prędko do Polski wróć i 11/trener

"Kochany Mikola ju«Tak pragnęłaby 
wi'Zdrowieć" wujść ze szpttaic. i wru- 
cić do Polski,bo już tak strasznie 
tenskntmu za ni a,zostawi liśmy m Pol 
see Iziacika i babunię, więc bardzo 
mcrrt&e się o nich,bo buli, dla mnie

dobre. Życzę tobie,święty Mikołaju 
zdrowia i dobrej pomyślności i pręd­
ko powrucić do Polski - Helena/'

"Swienty Mikołaju pozdrow mego ta 
tusia jak będziesz wracał do nieba i 
powiedz mu,że będzie Polska duza/bo 
mój tatuś nie do szedł.-Mały Stasio/

"Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus. Drogi Święty Mikołaju - 
zwracam się do ciebie z wielką, z 
loielką prośbą,a zarazem zawiadamiam 
że jestem sierota. , , •

Święty Mikołaju w mhTę możności
: co ja u ciebie zasługuję proszę cię 
: poratuj mnie czym możesz - Biedna 
sierota Basia/'

Święty Mikołaj przyszedł w owa sobotę po południu,Obszedł wszystkl: 
piętra i wszystkie sale,wywoływał dzieci po imieniu,pytał o zdrowie alŁ ? 
ozy umieją paciorek,głaskał je po głowie i wręczał,każdemu,torebkę słody 
czy lub drobny upominekoP. jego dojściu dzieci dzieliły się wzajem wra~* 
źeniami ,jadły słodycze.wreszcie zmęczone usnęły .Nie jedno z nich we śnie 
widziało‘tatusia lub mamusię>która jest w niebie lub może wracało do u-- 
.oragnicnej Polskie (Według ’’Dziennika Polskiego’,’Londyn)

"ik'iuiihu., et fi i ,;3> ti M Q V\fI $ ań J /-‘■"T7TT3 r \ \ fiu kul V~ ' 1 Ld<wUźv V V / • 3

Kiedy niebo jest/jak ciemna tarcza nabijana złotymi gwoździami,kle 
dy huczy chrust w kominie i pachnie choinką - 

w t e ći y
wstań i wyjrzyj oknęnuTam o.uaka na ciecie ren z bajki Andersena, Ren? a 
długich rzęsach;, puszystym futrze ; ren,Który zna wszystkie tajemnice?

Wleź na siebie ciepłą szubęrękawiczki o jednym palcu,zejdź . cic.ro 
skrzypiącymi schodami iwsk/c-i. mu na grzbiet5 A wtedy on poniesie gio p^— 
nad ośnieżone pola, żarnar// ouakl i ciemny las

w p r s t d o twego domu.
Oto z daleka widać grzbiety gór,a wśród nich jedną,Giewont?przypo­

mina śpiącego rycerza„Rycerz i;en śpi mocnym snem,a kolo niego leży jego 
miecz.Aż przyjdzie dzieh/kiedy Giewont usłyszy glosy wołające: - Giewon~ 
cle’ Dopomóż nam, Giewoncie- A v-'tedy zerwie się śpiący rycerz i wy.jmle z 
pochwy ogromny miecze <>

Minęły góry ? teras pod tobą jest gęsty las.Biały szron osiedl iie. 
rzęsach renifera oćhwyo moc;y*< za jego rogi ^przechyl się i popatrz w d.>:i »

W n^c wigilijna, wszystkie zwierzęta spotykają się na polanie u step 
sosny błyszczącej ocl śm 3gu i światełcRozglądaj się tylko uważnie;bo Lak 
sam/ jest trudno wy paź. 0002 ć tę sosnę, jak znaleśc kwiat paproci w wigi-iię 
świętego Jana,Raz w rok;w noc Bożego Narodzenia,zwierzęta.mbwia między so 
bą glosami ludzi. Przybiegać ja na. polanę wszy- !;kie .wielkie, i male,slaoe 1 
silne„A jeśli jest bardzo <ale to bardzo zimno,biale króliki grze ja, r.-wo 
puszyste -łapki w promieniach księżyca ;

Teraz na widnokręgi, ukazują się vzioze kosoiolow,a do twoich us.v 
dochodzi dźwięk dzwon/.-vu,- e-icn z nich ma glos potężny i donośny ,inry niz 
glosy reszty dzv/onówcTc dzw. nZygmunt< Po wielkim zwycięstwie si oplu 
b.o wszystkie zdobyte na wrogu, orijaty 1 odlano z nich ten dzwony a iu.
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Pasterze mili, coście widzieli? 
Widzieliśmy maleńkiego, 
Jezusa, narodzonego 7
Syna Bożego o
Co za pałac miał,gdzie gospodą stal? 
Szopa Pudłu przyzwoita, 
i to jeszcze źle pokryta, 
pałacem była.

Jakie kapele nuciły trele? 
Aniołowie $,u śpiewali?
mu na dudkach przygrywali, 
skocznieswesoło!
Jaki oście dary dali, ojtary? 
Sercaśmy własne oddali, 
d odchodząc poklękali, 
czołem tiu'bili,.

cześc króla nazwano go Zygmuntem„Czy pozna jesz wieże kościoła-Mariacki 
go? Te wieże są nierówne. Budowali je dwaj bracia i powiedzie!*- c °1 
baczymy,kto z nas wybuduje ładniejszą? Kiedy już byli bl" 
li pytać przechodzących ludzi,która z dwóch wież bardzie 
A przechodnie pokazywali na wieżę młodszego brata0Wtedy 
zly,zakrao.1 się cicho i pchnął nożem młodszego brata,! d 
ża iest niższa i nigdy nie została skonczona,A noz,stary

ę podobao 
rokr?pnie 
jedna wie 
is i z ar •

dz^wia-ly wisi po środku rynku .na -łańcuchu,Kiedy wiatr wie je 
wtedy male dzieci uciekają ze strachem na swoicpi ponuro,a

puszczona 
trąbka gr

słychać glos 
luku Tatara, 

swoją - melodię
nad jakim jeste

.cuch skrzy

trąbki,który urywa się nagle »Kiedys, strzała ,wy-- 
zabiła trębacza ,grającego hejnał.,0:3 tej chwili

i. przerywa ją zawsze w tym samym, miejscu., 
iastem?. . »

Musimy galopować aalejcTwój ren się niecierpliwi i udorza kopyt 
kiem.aż bicie obłoczki rozlai-ują (się na wszystkie strony,jak pierze z

Jest 
z. ov. e c 
pęki

.szkic Ach, zapomnieliśmy zobaczyć,co rooi sińcu na ..-a' 
o cały niebieski ,prócz gardła i dolnęj części łap.,kt 
akoś go nigdy nie widać,Może zjadł barana/wypchanego 
pnyri łrikiein? 3 ? <?

V

•i

Teraz lecimy nad rzeką,Długa to rzeka»Zaczyna się wąskimi strumyka 
mi v/ górach,a kończy się aż 'henvprzy morzu,które z szramom uderza o piasek, 
"Vyz'zuna na brzeg muszle ? zielone wodorosty-a czasem tak .-e Ż6i .-e <pize Li’o — 
czyste bursztyny ,Rze'ka ta jest tak silna, i rwąca. ,ze nigdy nie zanaiza na 
swej całej długości,! etc srodkiem3między dwoma polami lod 
ciemne pasmo wody,Ta wąską dróżką płyną teraz ogromne bark 
jabłkami.Nagle wynurza'się z wody czyjąś ręka;chwyta pierw 
czerwone jabłko i znika,MaIy Wojtek,który siedzi na końcu barki-Krzyczy 
przeraźliwym g2.osem2 Tato, tato; Syr<na nam jabłka zaDj.eiac ■*- Czego ? 

wola ojciec z drugiego końca barki czego tak krzyczysz, jakby cip ze
Iziera).i? -- Syrenę widziałem®Zupełnie blisko,popatrzała rua mnie, 
sip.Iaps za jabłko i hyc pod wodę! - Eee! 0 przywidziało ci się.

lifer podnosi włochaty ?Job i rozgląda, się uv7ażmec Tak 
b ladły-niebo jaśnie je, trzeba zpwracać?a myśmy tak nie 
IzillcS daleka,na horyzohcie widać jeszcze inne miasta 

umienie oKiedy to wszystko obejrzymy?

sumem uo

pełnione 
z brzegu ,

G-wia 
c-ze 
-y : ' ze k

Czyż zipomniales,źe w noc wigilijną wszystkie zw\ 
wić ludzkim pł;:.sem? -- Tak ; prawda, zapcmnial'enio Ren pat a 
pokrytych szronem i mówi cicho
ehnąo choinką eŁ0 - Zabierz 
wa wolne ku ziemi.. jakby był i 
domem i czeka cierpliwie $aż 
pędza sip,wylatuje w górę i ; 
raz mniejszv,podobny do łask

- Na przyszły rok,kit 
esz mnie znów? Napewno? •

zup

Już świta* 
duża jesz
i wsie,la­

"'ta umieją mc— 
_y z pod rzęs,

mewą o długich skrzydlachoStaje w 
się z niego zesunie sz na ziemię0! 
pędzi, dudniąc cza rnymi kopy tkar' r.

y domu, będzie pa 
Napewno!, Ren sply

,ki, d o muc hy, d o k r opk i na
Jjaszcze prze chwile białe,rozt

pec.i 
o ta.1
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